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D z iś  Sw. Syineona 
Jutro Św Konrada

S i a n  p o g g d v
W czoraj: Plus 2 st. W ilno i Za­

kopano, i  st. Pińsk. Lwów, Biały* 
^ok, 5 st. Gdynia. Warszawa, Po­
znań, Łódź i  Lublin. 6 st. Kalisz, 
Kraków, Cieszyn, Katowice, Prze­
myśl.

Dzisiaj: W  dakiwm ciaeu pot.oda 
anienna, znaczny spadek temperatu- 

ry do lekkiego mrozu. Jeszcze dość 
silne i  porywiste w iatry północno- 
zachodnie i północne.

T O R U Ń , 17. 2 Donosiliśm y 
ju ż w  zw iązku z a fe rą  adwokata 
B ien iewskiego znanego działacza 
sanacyjnego w  Poznaniu o aresz­
towaniu w  Torun iu  trzech osób: 
M ierosław a L isow skiego, kap. w  
st. spooz. Jana K oca  i Anton iego 
Trock iego

Z w ym ienionych rfajciekawszą 
figu rą  je s t M iros ław  Lisowski, 
który po m aju 1926 roKU był oso­
bistym  sekretarzem w ojew ody lu ­
belskiego, a potem  zastępcą na­
czeln ika bezpieczeństwa w lubel­
skim urzędzie wojewódzkim . W  r. 
1932 L isow sk i przybył do Torum a 
i ob ją ł tam stanowisko dyrektora 
handlowego w  w ydaw n ictw ie 
„D n ia  Pom orsk iego", organu 
B B W R  na Pom orzu. N a  stanow is­
ku tem L isow sk i tam popełn ił «zc 

1 reg  nadużyć na 800 zł. i został w

r. 1933 zw oln iony przez w ydaw - 
n ietwo, jakkolw iek  zw róc ił część 
zdefraudowanych pieniędzy. Jest 
rzeczą charakterystyczną że za­
rząd w ydaw nictw a „Dnia Pom or­
sk iego " nie oddal wówczas spra­
w y  prokuratorow i.

Drugi aresztowany Kpt. Koc zo 
stał odkom enderowany z czynnej 
.-hiiby na stanowisko okręgowego 
komendanta Strzelca, skąd nieba­
wem został przen iesiony na eme­
ryturę wśród ta jem niczych  oko­
liczności. M ów iono w tedy, że kpt.

K oc  pobierał od kupców pomor­
skich w iększe kw oty  p ien iężne za 
w yrob ien ie  kensesyj na hurtownię 
artykułów  m onopolowych i wolne 
składy soli.

T rze c i oskarżony An t. T rock i 
byt sekretarzem  adwokackim  i po 
zwoln ien iu  z posady m iał op in ję 
sprytnego kombinatora.

W szyscy aresztowani, chwaląc 
się w nływam i w śród wysokich 
sfer, nabrali w ie le  osób na k ilka­
dziesiąt tys ięcy  zł.) pobranych za 
w yrob ien ie posad.

0  uczczenie za s łu  <
p r o f e s o r a  L .  P i n i ń s k i e g o

LWÓW', 17. 2. —  OdDyło się nych s fe r  L w ow a  w  spraw ie ucz-

W  teatrach i na eKranach
W arszawy

Repertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia się nasiępująco:

Teatr Polski: „Nadzieja" Bernstei 
na z Przybylko - Potocka.

Teatr Narodowy—„W ielki człowiek 
do m ałych  interesów1* T  Mały— „K a ­
rolin.-11. T, Kameralny Bahra „M istrz" 
* \dwentjwiczem- T. Letni „Piękna 
Helena" Offenbacha z Modzelewską i 
Dymszą. T. Aktora: „Pan Broton-
n e a n " komed ja de Flersa i Caillave- 
ta '% Jaraczem w roli tytuł. Teatr na 
Kredjtowej opeietka „To  lubią ko-

A  teraz, na co z arto pójść do k i­
na? światowid (Marszałk. I l i )  — 
komedja „uwiat ;ię śmieje", Stylo­
wy (Marszałkowska 112) —  komedia 
„Piotruś", Atlantic (Chmielna 33) 
—  ,B«I w Savoyu". Apollo (Ma 
szałkowska 106) — „Młody !as“
(film  polski), Capitol (Marszałk. 
125)— „Antek Policmajster" (film  poi 
ski), Eurona (Nowy świat o3) „Pan 
bez mieszkania". Rialto (Jasna 3) 
„Muszę być miody".

W Cyrku (ul. Ordynacka) nowy
kiety" z Makowską i Kruszewskim lutowy program 
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P r o m  połsk«ch radjostaryj

zebranie p izedstaw ic ie li ku ltural

Pożałowali mu lyiKi strawy

Syn  żabia o jca
P o n u r a  t r a g e d i a  w  c h ło p s k  ei chacie

KILAKÓW', 17. 2. Donoszą z No 
w ego  Sącza o wykryciu  strasznej 
zbroam  w  domu zamożnego gos­
podarza. w łaśc ic ie la  27-morgowe- 
go gospodarstw a w e wsi N ości- 
szowa leżącej w  od ległości 2 Km. 
od  N . Sącza, n ie jak iego F ran c isz­
ka Szumali. Zbrodnię tę u jaw nił

przypadkowo jeden  z sądeckich 
narciarzy, n ie jak i Jen Degner, któ 
ry  uszkodziwszy narty, celem  na­
praw y wstąpił do zagrody w/mic 
nionego Szum ali.

Początkowo nie chciano go wpu 
ścic do domu i narciarz dostał się 
do w nętrza  dopiero za zapłatą.

Urodziła potwora
o d w ó c h  g ł o w a c h  i J e d n y m  b r z u c h u
£j6 DŹ, 17.2. Do zawikłanego po­

rodu Stanisławy 3. we wsi Nowozłot- 
na z os teł wezwany z Łodzi pewien 
ginekolog. Gdy lekarz przybył na 
miejsce, oświadczono mu, żc już 
przyszło na świat nieżywe dziecko, 
jednak zu fok nie chciano początko­
wo pokazać lekarzowi. Wreszcie po- 
kazaro mu noworodka, który jest o- 
sobliwym dziwolągiem.

Okazało się, że Stanisława S. po­
wiła nieżywe już bliźnięta, zrośnięte 
z sobą bokami. Twór ten posiadał 
dwie głowy, zrośnięte policzkami,

które miały cztery oczy, dwa nosy, 
dwoje ust. natomiast tylko jeden 
podbródek, w  środku przepołowiony. 
Wobec zrośnięcia się jednej połowy 
twarzy, jedynie z zewnętrznej strony 
znajdowały się ręec i uszy. Potwor­
ny ten dzjwoląg posiadał nadto tyl­
ko jeden brzuszek, od którego roz- 
poczyznało się ku doiowi zupełme 
już normalne, rozgałęzienie.

W e wsi krążą niesamowite pogło­
ski na temat przyczyn takiego po­
rodu.

o

L o k a to r z y  2 .U .P .U . bronią się
p r z e d  w y g ó r o w a n e m  k o m o r n e m

Do re jestru  stowarzyszeń w cią­
gnięto „S tow arzyszen ie Lokato­
rów  Dom ów Z . U. P . U . w  W a r­
szaw ie". O rgan izacja  ta obejm uje 
700 osób zam ieszkałych w  domach

zakładu na Żolioorzu i W o li.
Jak w iadomo stowarzyszen ie 

powstało na t le  prowadzonej 
ostatnio akcji na obniżkę komor­
nego w  domach Z. U. P U.

Kom isie św ia d cze n io w e
w Zauładzie Ubezpieczeń Społecznych

Powołane będą do życia specjał- ców.
ne kom isje św iadczen iow e przy 
Zakładzie U bezpieczeń Społecz­
nych.

K om is je  te w  liczb ie  czterech 
dla każdego z rodzaju  ubezpie­
czeń składać się będą z trzech 
przedstaw ic ie li robotn ików  i jed ­
nego p rzedstaw ic ie la  pracodaw-

W  kom isji dla św iadczeń na 
wypadek choroby i ubezpieczenia 
od wypadków  uczestn iczyć będą 
ponadto po jednym  p rzedstaw i­
cielu pracow ników  umysłowych. 
Organy te w ydaw ać będą opin ję 
o zakresie stosowania zasiłków  i 
rent, ich wysokości i t. d.

Od B B S  do ko m u n istó w
W i e c  7 0 0  d e l e g a t ó w  r o b o t n i c z y c h

Dziś w  sali Tow . E ligjeniczne- 
go przy  ul. K a row ej, ma się od­
być od g. 10 rano do 7 w ieczorem  
narada 700 delegatów  robotn i­
czych, rekretu jących  się z przed­
staw ic ie li wszystkich  socja listycz 
nych ugrupowań politycznych, 
począwszy od komunistów, a skoń

czyw szy na PPS -G K W .
W ładze bezpieczeństwa, by nie- 

dopuścić do ewentualnych n iepo­
rozum ień pom iędzy poszczególny 
mi delegatam i, w yznaczyły  na 
m iejsce specjalne patro le p o lic y j­
ne.

Prokurator umorzył śledztwo
w  s p r a w i e  b a r .  N o l k e n a

Z polecen ia w ładz prokurator- 
fk ich  umorzono śledztwo w  sen­
sacyjnej sprawie Konstantego ba­
rona Nolkena Jak o tem p isa li­
śmy w  swoim  czasie, przed kilku 
m ięsiącam i bar. Nolken  został a-

reoztow any z polecen ia prokura­
tora pod zarzutem  współudziału 
w  aferach  Roseberga, p len ipoten­
ta zm arłego Jakóba hr. Potock ie­
go.

80 g r .  d zie n n ie
B Ę D Z IN , 17. 2. —  Na skutek 

mem orjału robotników. którzy 
użalali się przed inspektorem 
pracy na ciężkie warunki w  w a­
piennikach S iegreich ii w B ędzi­
nie, inspektor pracy p. Ryehtow- 
ski p rzeprow adził inspekcję i 
stw ierdził, że robotn icy zatrud­
nieni n a  akord pracu ją  po 10 do 
14 godzin, a zarobek ich na dniów 
kę wwnosi od SO gr. do 1 zł. 20 gr.

A r e s z tiw r m e  ferorysty
z  P o a l e ^ - S i o n u

Na ul. Długiej przed domem 50, 
wynikła sprzeczka pomiędzy przy­
wódcą bojówki Poalej-Sjonu prawicy 
Arją Latkiem a tragarzem Mojże­
szem Ajjenmesserem (Gęsia 83).

W  czasie kłótni, Łatek wydobył re­
wolwer i zagroził Aiseumetserowi 
.-miercią. Policja aresztowała Latka

W szedłszy do chaty D egner zoba­
czył ślady krw i na podłodze, a w 
komórce na stosie łachmanów ja ­
kiegoś skrwaw ionego człow ieka 
W  obaw ie o siebie, nie dopytywał 
s ię 'w ie le , skód krew pochodzi, ale 
po pow rocie do N. Sącza natych­
m iast zaw iadom ił po lic ję  o swem 
spostrzeżeniu.

P O Ś L IZ G N Ą Ł  S IĘ .

Do Nościszotvej w yjechało 
dwóch -wywiadowców po lic ji, któ­
rzy istotn ie znaleźli w  chacie Szu 
mali n ieprzytom nego starca i do­
w iedzie li się, że jest on 75-Ietnim 
ojcem  gospodarza Franciszka Szu 
mali. Dom ownicy próbowali w y ­
kręcić się sianem, m ówiąc, że sta­
rzec WTacając z w iadrem  wody 
poślizgnął się i rozb ił sobie g ło ­
wę. Gdy jednak na m iejscu rzeko­
mego tipacikj starca nie znalezio­
no żadnych śladów krw i, w yw ia ­
dowcy upewnili się, że została po­
pełniona zbrodnia.

N IE S ZC ZĘ S N E  D O ŻYW O C IE

Przew iez ion y  do szpita la w  N. 
Sączu starzec złożył sensacyjne 
zeznania. Często spotykana na wsi 
T raged ja ! Zapisał cały m ajątek 
synowi i zastrzeg ł sobie dożyw ot­
nie utrzym anie w  jego  domu. 
Syn, jak  syn, dotrzym yw ał zobo­
w iązan ia, ale synowa zaczęła star 
ca m orzyć i b ić go, mąż zaś w ola ł 
zbrodni, Gdy starzec leża ł na 
w obronie ojca.

Z M O W A

Znękany starzeć po wyleczeniu  
się z dotk liw ego pobicia przez 
synową, dow lókł się przed kilku­
nastu dniami do N . Sącza i złożył 
na n ią doniesienie do prokurato­
ra. Gdy dow iedziano się o tem, 
Szunialow ie zaczęli jeszcze gorze j 
traktować ojca , a gdy zagroził 
im odebraniem  majątku, um ówi­
li się, że go zabiją.

S IE K IE R Ą  W  G ŁO W Ę

Do gw ałtow nej sceny doszło, 
gay starzec ośw iadczył, że się 
przenosi do jednego z krewnych. 
Ta  zapow iedź stała się hasłem 
zbrodniu. Gdy starzec leża ł na 
sienniku, syn w zią ł podaną mu 
przez żonę siekierę i zadał n ią kil 
ka ciosów  w łgowę. ojca. Okrwa­
w ionego przeniesiono do komór­
ki i złożono na barłogu..

W  chw ilę po złożeniu zeznań, 
s tary  Sumala zmarł. M ordercza 
para małżeńska została osadzona 
w w ięzien iu .

Prez. Starzyński jedzie
d o  D r e z n a

W  środę dn. 20 lutego w ieczo 
rem W yjeżdża z rew izy tą  do D rez 
na prezydent m iasta W arszaw y 
Starzyński w tow arzystw ie  w ice ­
prezydenta Józe fa  O łpińskiego i 
inż. Edwarda Synka.

Spodziewany jes t rów n ież w y ­
jazd  de legac ji m. st. król. Krako 
wa w  osobach sen. Skoczylasa i 
p ro f. Jachim eckiego.

Pobyt min. Starzyńskiego w raz 
z towarzyszam i w  D reźn ie po 
trwa do soboty dn. 23 b. m.

Program  pobytu przedstaw ia 
się bardzo bogato, pon iew aż rew i

c z e n ia  5 0 - l e c i a  p r a c y  n a u k o w e j  
p r o f .  L e o n a  P i n iń s k i e g o ,  k t ó r y  
s w e g o  c z a s u  z b io r y  c a łe g o  s w e g o  
ż y c i a  o f i a r o w a ł  s p o łe c z e ń s t w u ,  
c z ę ś ć  i c h  p r z e z n a c z a ją c  d l a  W a ­
w e lu  i  M u z e u m  N a r o d o w e g o  w  
K r a k o w i e ,  c z ę ś ć  z a ś  d l a  L w o w a .

O z a s ł u g a c n  pro fesora  P in iń ­
skiego p rzem aw ia li p ro feso row ie : 
Bulanda, Starzyński i  Long- 
champs. N a  zebraniu dokonano 
wyporów  komitetu z p ro f. B u ja ­
kiem jako prezes'era oraz p ro f. 
Starzyńskim  i Bulandą jako w i­
ceprezesam i na czele.

W  dyskusji przedstaw iono k il­
ka pro jek tów  uczczenia jub ilata . 
P ro f. Starzyński proponował w y ­
bicie pam iątkowej p lak iety  i w y ­
danie zb iorow ej książki nauko­
w e j. P ro f. Longeham ps poclmosł 
myśl, by w szystk ie instytucje  na- 
uKowe m ianow ały ju b ila ta  człon­
kiem honorowym . P ro f. Bulanda 
zauważył, że Lw ów  i K raków  hot- 
nie obdarowane od niego, w inny 
w* podzięce nadać mu obyw atel­
stwo honorowe.

D w a  w ł a m a n i a
w B i e l s k u

KATO W IC E , 17.2. Jak donoszą z 
Bielska, niewy kryci narazić sprawcy 
dokonali noea włamania do kancela­
rii-rzeźn i miejskiej i po rozpruciu 
kasy wertlieimowskiej zabrali z  niej 
1500 zł. Następnej nocy na 16 hm. 
prawdopodobnie < i sami sprawcy 
włamali sin do firmy „Karpaty", 
lecz nie zdołali rozpruć kasy i spło­
szeni uciekli.

W a RoZAW A 
Poniedziałek, dn. 18 lutego.

o.45 Pieśń. 6.48 Muzyka (pł.).
6.52 Gimnastyka. 7.07 D. c. muzyki 
(pł.).. 7.15 Dziennik por. 7.25 D. c. 
muzyk5 (pł.). 7.35 Chwilka pań do 
nu. 7.40 Program. 7.50 Koncert j 15.35 Giełda. 
r«Kl 8.1X Przerwa. 11.57 Sygnał 
12.n0 Hejnał. .12.03 Wiad. meteor.
12.05 przegląd Prasy. 12.10 Koncert 
kwmtotu. 13.00 Dziennik poł. 13.05 
Muzyka vpł.). 13.30 Przerwa. 15.3U 
W iłJ  t ek.jp. poi. 15.35 Przegiąć 
giełd. 15.15 Mazyks. leKka. 16.45 
LoKcja języka niem. 17.00 Recital 
śpiewaczy. 17.25 Skrzynka poczto­
wa. 17.35 Muzyka (pł ). 17.50 „Toruń 
z czasów Kopernika". (Tr. z Toru­
nia). 18.00 Skrzynka pocztowa. 18.10 
Przegląd filmowy. 18.15 Koncert ka­
meralny z Krakowa. 18.45 „Historja 
perłowego naszyjnika". (Tr. z W il­
na), 10.00 Audycja żołnierska. 19 25 
Chwilka spoi. 19.30 „Pachnąca wy;> 
pa —  Korsyka". 19.45 Program. 19,50 
„O obozowaniu i biwakowaniu w zi­
mie". 20.00 Koncert poi. kapeli ludo­
wej. 20.45 Dziennik wiecz. 20.55 „Jak 
pracujemy w Polsce". 21.00 Koncert 
symf. 21.45 „M ózg —  najcudowniej­
szy narząd". 22.00 Koncert reki.
22.15 Muzyka tan. 23.00 Wiad me­
teorologiczne. 23.05 D. c muzyki ta ­
necznej.

Wtorek, dn. 19 lutego

6.45 Pieśń. 6.48 Muzyka z pł. 6.52 
Gimnastyka. 7.15 Dziennik por. 7.35 
Chwilka pań. 7,40 Zapowiedź. 7.50 
Koncert reki. 11.57 Sygnał. 12.00 Hej- 
nał 12.03 Wiadom. meteor. 12.05 
Przegl. Prasy. 12.10 „Pochodem idz e 
my-'. 12.25 Orkitstra . .Happy-Boys” .
12.45 Aud. dla dzieci. 13.00 Dzitnr k 
ooł. 15.30 Wiadom, o ekSp poi. 15.35 
Przegi. giełd. 15.45 „Trochę smitchr,
trochę łtz...’’. 16.45 „Skrzynka PKO".
17.00 Koncert ze Lwowa. 17.25 
..Skrzynka językowa". 17.35 Recital 
z Katowic. 17.50 „Skrzynka poczt, 
techn.". 18.00 .Wiadomości rolnicze".
18.10 „Życie kultur, i art. stoik y".
18.15 Koncert nfałtfT ork. P, R. 18.45 
„Jerzy Liebert —  poeta religijny ’ .

19.00 Błękitna rapsodja 19.20 Po­
gadanka. 19.30 Arje i pieś.n. 19.45 
Program.
Muzyka z  .........      . . . __ _ , .
20.55 „Jak pracujemy w Polsce". Wiądom. sport. 20.00 K o n ce rt  zyczeu.
21.00 Wiązanka przebojów. 21.15 21.00 Płyty. 22.00 Dialog. —  45 Kon-
1r z Wiednia. 22.00 Koncert reki. cert.

22.15 Muz. tan. 22.45 Odczyt w  jęz. 
franc. 23.00 Wiadom. meteor. 23.05 
D. c. muzyl i tan.

Wtorek, dn. 19 lutego
KATOWICE: 7,40 Zapowiedź

progr. 7.50 Koncert reklamowy.
15.40 Wiadom. bież. 

17.35 Pieśni. 18.00 „Trudności w  wy­
chowania dzieci od lat 11 —  15”. 
19.30 Chói Dana (pł.). 19.45 Prt- 
grant. 19.56 Wiadom sportowe. 20.00 
Konecit uop. 21 00 Rfceital skrzypco­
wy. 22.00 Koncert. 22.45 „Mcrskie 
Oko”.

KRAKÓW: 7.40 kapo wiecz. 15.35 
Lokalne kom. 17..50 „Skrzynie 
techn.” . 18.00 Poradnik tur. 18.10 
Wiadom. bież. 19.30 Słynni skrzy o. 
(pi.). 19,56 Wiadom. sportowe. 20.04 
Koncert a ryj. 20.30 Muzyka z  płyt
21.00 Orkiestra Hartę Roya. 22.00 
Koncert. 22.45 Odczyt w  jęz. franc.

LW ÓW : 7.40 Zapowiedź. 7.50 Kon 
cert. 12.25 Muzyka lekka 13.05 D. c. 
muzyki. 17.00 Koncert. 17.50 Skrzyn­
ka poczt. 18,00 Si!va rerum. 18,05 
„Listy od dzieci". 19.30 Muzyka z 
płyt. 1945 Program. 19.36 Wiad. 
sport. 20.00 Koncert. 21.00 Arje i pie­
śni. 22.00 Koncert. 22.15 ..PoŁdra- 
wiam cię płyto gramofonowa” . 22.45 
Minuty liter. 23.05 D. c. koncertu 

Ł oD ż : 7.4G Zapowiedź. ” .50 Kon­
cert. 15.35 Przegląd gięta. 17.56 
Lódzka skrzynka echn. 18.CD Muzy­
ka (p l.). 18.10 Repertuar teatrów1.
19.45 Program. 19.56 Wiadom. sporr.
22.00 Koncert. 22.45 Muzyka (pl.). 

POZNAŃ: 7.40 Program. 15.3'
Przegląd giełd. 15.45 Utwory charak­
terystyczne (p l.). 18.00 Pugau. rota 
18.10 Życic kult. 19.30 „Gwiazdy re­
wii paryskich” . 19.45 Program. 19.56
Wiadom. sport. 22.00 Koncert 22.13
Recital skrzypc. 22.45 Skrzynka sowi­
zdrzalska.

LORUŃ: 15.40 Sygnał. 17.5C
Skrzynka poezt.-techn. 18.00 Wiad. 
roln.’ 13.10 Żvcie kultur. 19.30 Drobne 
utwór- na cytrze. 19.45 R.egram. 
19.56 Wiadom. sport 21.00 Koncert 
z płyt. 22.00 Koncert.

WILNO: 7.40 Program. 7.50 Kon­
cert. 7.55 Giełda. 15.35 Odcinek 

9.50 Wiadom. sport. 20.00 powieść. 18.05 Ze spraw litewskich,
płyt. 20.45 Dziennik wiecz. '19.30 Piosenki. 19.45 Program, lu.oo

Macki organizacji hitlerowskiej
na Górnym S i ą s k u

K A T O W IC E , 17. 2. —  W  roku 
1933 w ładze graniczne zatrzym a­
ły  przy  przekraczaniu gran icy 
n ie jak iego W o lfga n ga  Burkc-hard- 
ta 7 B iclszow ie, przy którym  zna­
leziono dek larację w ie lu  osób, ja ­
ko członków organ izacji n.em iec- 
k ie j. is tn ie jącej n ie lega ln ie  pod 
nazwą „S turm  A b te ilu n g ", a u- 
tw orzonej na w zór podobnej o rga ­
n izacji h itlerow sk ie j w  N iem ­
czech.

T r u p  na dachu
w a g o n u

O R G A N IZ A T O R Z Y  w ygłasza li podburzające prz&mo*
Dochodzenia wstępne wykaza- w ien .a przeciwko Polsce Na, ze- 

łv. ż< pracownicy umysłowi i fi-  b łam ach  tych raczono ich wódką 
zyc jn i Herman Kurzeja . -Terzy i Piw em . Doszło o tego, że spo- 
H en .e l, Gerhardt Pow a lla . W o lf *ród członków „Sturm  Abteilung 
gang Burckhardt i Ryszard Ka- zam ieszkałych na polskim  oląsku, 
‘ p roysk i o rgan izow a li „Sturm  -'zap ropon ow an o  o rgam «ac ji hiUe- 
A h te ilu n g" n ie lega ln ie  w  K o ch b  rowskiW  w Bytom iu utw orzyć ki - 
w icach. N ow ej W si, Now ym  B y to - , *0/ które byłoby cz niriem 
mi u i innych m ie jscow ow ośeiach . tow ej organ izac ji h it le i wskicj w  
G. Śląska. Zebrania odbywały się Bytom iu z prawem  otrzym ywania 
zawsze w  Bytomiu, a członkom , ty c-h samych zapomóg, j-k ie  o rzy 
o rgan izac ji nakazywano tajemni- . muJ4 h itlerow cy  na Śląsku Opo - 

ce, grożąc w  wypadku zdrady za- 
strzeleniem .

.! skim.

Zadanie m organ izacji „Stui m - 
A b te ilu n g " było przygotow anie 

. . .  się na wypadek powrotu Górnego
BYDGOSZi 4. 17. 2. N a  dw orch1) d0 N iem iec i organizowa-

kolejowym  w  Bydgoszczy zauwa­
żono na dachu wagonu w  pocią­
gu w ęglow ym  Śląsk —  Gdynia 
trupa m ężczyzny z rozb itą  czasz­
ką. Prawdopodobnie je s t  to pasa­
żer na gapę, k tóry  n ie zdążył uchy 
Iić  głow y, gdy  pociąg prze jeżdża ł 
pod którym ś z mostów. Nazw iska 
jego  nie ustalono.

nie bojowek, składających się z 5 
do 6 osób, które m iały bronie 
N iem ców  śląskich przed najścia­
mi Związku Powstańców  Ślą­
skich.

N A  Ż O Ł D Z I E  N I E M I E C K I M

W ie lu  młodych N iem ców , człon 
ków w ym ien ionej o rgan izacji, 
sprowadzano do Bytom ia, gdzie

Straszna eksplazja
w  m i e s z k a n i u  k o l e j a r z a

i skonfiskowała, mu rewolwer, na któ zyta zb iega się z  uroczystościam i 
r> nie miał pozwolenia. ] ku czci Chopina.

L W o W , 17. 2. —  W  jednopoko- 
jowem  mieszkaniu 56-letniego ko­
le ja rza  Józefa  C icińskiego, za­
mieszkałego przy ul. Lwowskich 
D ziec i 38, zdarzy ł się straszny 
wypadek. Gdy cała rodzina C iciń 
skiego siedzia ła  przy ko lacji ra ­
zem z gościem , n iejakim  Zawad­
ką, nagle nastąpiła  eksplozja f la ­
szki z benzyną, k tórą Cicińska 
czyściła  przed chw ilą  suknię, a 
pożar ob ją ł małe mieszkanko.

C iciński doznał poparzen ia iru  
g iego stopnia obu przedram ion,

U C IE C Z K A  DO N IE iM IEC

Po dłuższem śledztw-ie w szyst­
kich organ izatorów  „S turm  Ab­
te ilu n g" aresztowano i osadzono 
w  w ięzien iu  śledczem. Gdy ich po 
pewnym czasie zwolniono, w szy­
scy zb iegli do N iem iec, prócz R y ­
szarda Kasprowskiego, k tóry  za­
siadł jako oskarżony przed są­
dem w  Katow icach.

Oskarżony Kasprowski przy­
znał się częściowo do w iny, lecz 

j przeczył, by zajntow ał w  organ i­
zacji wyższe stanowisko.

S K A Z A N IE  P IO N K A
W  czasie rozprawy* przesłucha­

no kilku m łodych ludzi, mów<ią- 
oych dobrze po polsku, których 
werbowano do „Sturm  Abtei- 
lung". św iadkow ie ci stara li się 
za wszelką cenę nie obciążać o- 
skarżonego Kasprow*skiego

Sąd SKazal Kasprowskiego na 3 
m iesiące aresztu z zawieszeniem

żona jego  śm iertelnego poparze­
nia drugiego i trzec iego  stopnia.
Rów n ież straszn ie poparzona zo­
stała jedna z córek kolej‘arza.

P ie t w szy z pomocą pośp ieszył, 
o fia rom  eksp lozji gość C icińskich na 
Zawadko, ale i on, jak  się później | 
okazało, doznał dotk liw ego p op a -1 
rżenia obu rąk. i

Sąsiedzi u gasili pożar i  w ez­
w a li pogotow ie ratunkowe. W e z - jDri «  |/r a i 0 . i ,4 k#i Wenerytlne, 
w7any lekarz po lec ił całą rodzini med W  u J K W lIM  PłtloWt. »h ?ry 
Cicińskich odw ieźć do szpitala. 1 Trzyimule w swojej prywatnej Lecznicy 

   ,  Chmielna 5* od 8 r. do 9 w ,  Niedz. do l

3ZIAŁ LEKARSKI


